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KONTO CZEKOWE P. K. O. 67-19. 


Zarząd Główny 
Związku N. F. P. Rzp-litej Polskiej 


w Warszawie, 
na mocy uchwały ll-go Zjazdu Delegatów i na zasadzie 
§ 75 statutu, 


9 października 1927 r., o g. 10 przed poł. 


zwołuje we Lwowie 
w sali Instytutu Technologicznego, przy ul. Boulorda 5 


WALNE ZGROMADZENIE 
Z porządkiem dziennym: 


1) Przemówienie Prezesa Zarządu Głównego 
z Warszawy, kol. Pindrasa. 

2) Sprawozdanie z czynności Zarządu Głównego, 
referent, gener. sekretarz, K. Mozgała. 

3) Sprawy uposażeniowe, stabilizacji i emerytal- 
ne na terenie Małopolski. 

4) Wybór Zarządu Koła Okręgowego na woje- 
wództwo lwowskie. 


5) Wnioski. 

Z uwagi na ważność spraw, będących na po- 
rządku dziennym, wzywa się Koła, mające siedziby 
w województwach: Lwowskiem, Stanisławowskiem 
i Tarnopolskiem, do wysłania upełnomocnionych dele- 
gatów. 

Wstęp na salę za okazaniem legitymacji człon- 
kowskiej (statut centralnego Zw. N. F. P. w Warszawie). 


Regulacja płac i stabilizacja. 


Walka o poprawę bytu materjalnego pracowni- 
ków państwowych we wszystkich fazach niepodległego 
bytu państwowego, nigdy nie ustawała. Zamieniał się 
tylko charakter tej walki, napięcie jej, raz słabsze, to 
znowu silniejsze, było w każdym okresie wiernym od- 
biciem warunków ekonomicznych kraju. 

Sprawa uposażenia pracowników państwowych 
nie przestała być kwestją palącą. Niedostateczność 
uposażenia i konieczność przetrwania najcięższych cza- 
sów tłomaczono ze strony czynników rządzących złym 
stanem skarbu Państwa, odwołując się przytem do pa- 
trjotyzmu pracowników. 

W latach pierwszych cierpieliśmy i z zaciśniętemi 
zębami znosiliśmy w milczeniu swój los, bo w naszem 
głębokiem przekonaniu wymagał tego od nas obowiązek 
wobec odradzającej się Ojczyzny. 

Kiedy myśmy cierpieli głód i nędzę, kiedy ostatni, 
ciężko zapracowany, grosz składaliśmy na ołtarzu 
Ojczyzny, inni brali grube subwencje z ubogiego skarbu 
Państwa, by robić dobre interesa i lokować kapitał 
w bankach zagranicznych. Od nas żądano ofiar, które 
składaliśmy chętnie, domagano się pracy, którą dawa- 
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liśmy ofiarnie z myślą o Państwie, podczas, gdy inni 
ciągnęli korzyści i brudne zyski z myśłą — o sobie. 

Pracownicy państwowi dali wiele dowodów 
patrjotyzmu i poświęcenia, pracując od zarania nie- 
podległego bytu Ojczyzny przy największem za- 
parciu się wśród niedostatków, zgodzili się bez 
szemrania, by ich głodowemi płacami w roku 1926 
przeprowadzano naprawę finansów skarbu Państwa, to 
też dzisiaj, świadomi swych praw, zwracają się nie 
o jałmużnę, lecz należną zapłatę. Gorzko, och jak gorz- 
ko jest mówić o tem, co się zrobiło z całą radością z po- 
czucia obowiązku, nakazu wewnętrznego, uczynienia 
zadość pielęgnowanym od dzieciństwa najszczytniej- 
szym ideałom i żałować należy, iż sytuacja zmusza nas 
do przypomnienia społeczeństwu, iż pracownicy pań- 
stwowi nie są pasożytami Państwa, lecz pracownikami, 
bez których Państwo nie mogłoby istnieć, a którym za 
ciężką i uczciwą pracę należy się godziwa zapłata. 
Wszystkie, kolejno po sobie następujące, rządy nie 
przestawały dawać coraz bardziej uroczystych zapew- 
nień poprawy bytu. Zapewnień coraz bardziej uroczy- 
stych i coraz bardziej czczych. Aż wreszcie zapewnie- 
nia te zaczęły nam znamionować nic innego, jak tylko 
nowe głodowe etapy i przypominać ruskie przysłowie: 

„Obieszczał pan kożuch. Taj na szczo tobi ko- 
żuch, koli pańskie słowo grejet”... Gdyby to nie cho- 
dziło o rzecz najistotniejszą, o coś, co kurczowo wstrzą- 
sa żołądkami naszych wycieńczonych głodem i w więk- 
szej połowie gruźliczych dzeici — obietnice te nie grza- 
łyby nas wprawdzie, ale i nie ziębiłyby wcale. 

Byłoby nam całkowicie obojętne, kto z pośród 
naszych włodarzy obiecuje, i co obiecuje... 

Lecz tu chodzi o głód, co szarpie wnętrznościami 
naszych rodzin. Chodzi o rozpacz, która jest nieszczę- 
sną kierowniczką i pomocnicą. Chodzi o spokój przy 
warsztatach naszej pracy i w progu naszego domu. 

Nędza niższych pracowników państwowych stała 
się już notorycznie znaną, nikt już jej nie próbuje na- 
wet zaprzeczać. Wystarczy zaglądnąć do nor, zwanych 
mieszkaniami, zobaczyć chorobami trawione organizmy 
o zielenistej cerze z niedostatku — aby się przekonać, 
że całe te masy w ciężkiej biedzie pędzą swój żywot, 
męczą się tem życiem, które stało się jednem pasmem 
udręki, niedostatku i cierpien. 

Lecz każdy anormalny stan musi mieć swój ko- 
niec. Dalsze trwanie nędzy rzesz pracowników pań- 
stwowych skończyć się musi. 

Rządy poprzednie wiele zawiniły w sprawie płac 
pracowników państwowych. Rządy te, zależnie od róż- 
nych, reprezentowanych przez nie kierunków, miały 
rozmaite sympatje społeczne, większą lub mniejszą 
opieką, otaczały tę lub inną warstwę społeczną, ten lub 
pewny kierunek pracy. W stosunku do pracowników 
państwowych wszystkie one jednak odznaczały się fi- 
nansową „wstrzemieźliwością”, a niekiedy wprost skąp- 
stwem. Wszelkie oszczędności zaczynano na niższych 
pracownikach, zamiast by je na nich kończyć. Rząd 
obecny, którego programem jest uzdrowienie stosunków 
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państwowych, musi głębiej wniknąć w dolę pracowni- 


ków państwowych, zwłaszcza tych, którzy. przy płacach,. 


wynoszących od 90 do 200 złotych miesięcznie, przy 
ciągłem wzroście drożyzny, żyją z swemi rodzinami 
w dosłownej nędzy. Nędzy tej nie usunie doraźna po- 
moc, nie mająca cech trwałości. Dorażną pomocą moż- 
na chwilowo uspokoić cierpienie, oszukać głód, który, 
jak narkotyk, gdy się go już zacznie stosować, wymaga 
stałego zwiększania dawek. 

Doraźna pomoc, nie stojąca w żadnym stosunku 
do istotnych kosztów utrzymania, nie mająca cech trwa- 
łości i nie będąca składową częścią uposażenia, dopeł- 
nia miary rozgoryczenia stosunkiem procentowym, któ- 
ry u jednych wynosi 8 proc., a u innych 38 proc. pobo- 
rów w rachunku miesięcznym. 

Aby jedni otrzymali po 97 złotych a inni 1.573 
złotych. 

Rząd Marszałka Piłsudskiego przez usta pana Wi- 
cepremjera D-ra Bartla, zapowiedział przedstawicielom 
Związków, iż zasadnicza regulacja płac pracowników 
państwowych nastąpi od 1 stycznia 1928 r. 

Niżsi pracownicy państwowi, których tak bezli- 
tośnie przy zaszeregowaniu w 1920 r. pokrzywdzono, 
których płace ustalono poniżej minimum najmarniejszej 
egzystencji, domagać się muszą gruntownej rewizji 
uposażeń w grupach płac od XVI do X włącznie. Do- 
magać się będziemy jako jedynie racjonalnego i spra- 
wiedliwego systemu płac w kategorji niższych funkcjo- 
narjuszów, wprowadzenia czasowego awansu w gru- 
pach płac przez wyodrębnienie płac niższych pracowni- 
ków państwowych z ogólnego szematu płac. Każdy 
funkcjonarjusz winien być tak wynagradzany, by za 
otrzymane uposażenie służbowe mógł utrzymać rodzi- 
nę, ponieważ fakt głodowych płac jest groźnem zja- 
wiskiem, pozbawiającem pracownika państwowego nie- 
zależności, co osłabia autorytet Państwa. Podstawą 
systemu płac winno być nie minimum egzystencji 
funkcjonarjusza XVI grupy samotnego, lecz minimum 
egzystencji funkcjonarjusza, mającego na utrzymaniu 
dwóch członków rodziny. 

Niewystarczająco uposażony pracownik państwo- 


wy nie może dać należytej pracy, gdyż tylko na krótki. 


dystans można oddziaływać przyrzeczeniami i szczyt- 
nemi hasłami, prawa bowiem ludzkie jednostki i jego 
rodziny, potrzeby życiowe fizyczne i.kulturalne, doma- 
gają się uwzględnienia w kierunku materjalnym, gdyż 
człowiek jest istotą żywą, nie zaś manekinem lub ma- 
szyną. 

Zarząd Główny Związku nie przestaje w tej spra- 
wie pukać do wrót rządowych. Przedstawiliśmy, wy- 
rządzoną nam krzywdę, obecny stan ekonomiczny i na- 
sze żądania, poparte argumentami, poszczególnym Mi- 
nistrom. Tak z ust p. Wicepremjera D-ra Bartla, ja- 
koteż z ust innych resortowych p. p. Ministrów, otrzy- 
maliśmy zapewnienie, że słuszne nasze postulaty znajdą 
uwzględnienie w nowej ustawie uposażeniowej. Obiet- 
nicom tym nie mamy powodu nie wierzyć, zwłaszcza, 
że przyrzeczenia te pochodzą od tego Rządu, który, 
kiedy chce, to umie przeprowadzić swoje postulaty. 
Problem ten, wobec bezczynności ciał ustawodawczych, 
musi znaleźć rozwiązanie na terenie Rządu, a im to roz- 
wiązanie będzie trwalsze i sprawiedliwsze wobec 
wszystkich kategoryj pracowników, tem lepiej dla Pań- 
stwa i Rządu. 

Stabilizacja. 

Od kilku już lat stale powtarza się proceder od- 
kładania sprawy stabilizacji pracowników państwo- 
wych. 

Zadać sobie należy pytanie, co jest powodem cią - 
głego odwlekania tej sprawy na ostatni plan, sprawy, 
która w niczem zupełnie nie jest związana z finanso- 


wemi lub gospodarczemi zagadnieniami Państwa, 
a przeprowadzenie której nie obciąża Skarbu Państwa 
ani groszem. W pokorze ducha przyznać musimy, że, 
rozpatrując tę sprawę nawet wyłącznie ze stanowiska 
państwowego, a więc nie biorąc zupełnie w rachubę 
interesów pracowników, nie możemy na to pytanie zna- 
leźć odpowiedzi, zwłaszcza, gdy chodzi o pracowni- 
ków, posiadających etaty i tych, którzy już nawet na- 
byli prawo emerytalne. 

Artykuł 116, wiszący nad głowami pracowników 
państwowych. jak „miecz Damoklesa”, mimo, że usta- 
wa o państwowej służbie cywilnej obowiązuje od 1922 
roku, przedłużono sukcesywnie ostatnio do końca 1927 r. 

Rozumiemy, że młode Państwo musiała posiadać 
możność doboru ludzi, odpowiednich do służby pań- 
stwowej, aby administrację państwową postawić na 
wysokim poziomie, przez zwolnienie ze służby ludzi 
nieodpowiednich. Artykuł ten jednak, który miał słu- 
żyć wyłącznie dobru Państwa, stał się furtką do różne- 
go rodzaju nadużyć, porachunków partyjnych, osobi- 
stych, usuwano niejednokrotnie zdolne siły, aby zrobić 
miejsca protegowanym lub t. zw. „swoim” ludziom, 
Wysyłano na emeryturę ludzi młodych, którzy mogli 
jeszcze długie lata pracować z pożytkiem dla Państwa. 
Kilka tysięcy młodych i zdrowych emerytów, usuniętych 
na zasadzie art. 116, było nieproduktywnem wyrzuca- 
niem pieniędzy skarbowych, których jest jeszcze zawsze 
brak, jest dowodem niecelowości stosowania tego środ- 
ka. Czyżby w niłodem Państwie i emeryci musieli być 
młodzi? 

Obecnie nie jesteśmy znów tak zbytnio młodzi, 
bo mamy za sobą dziesiąty rok istnienia, a jednolita 
ustawa o państwowej służbie, od lat pięciu obowiązuje, 
rozporządzenie do tej ustawy wydano przed trzema łaty, 
a dnia 9 grudnia 1926 r. oświadczył Pan Wicepremjer 
Bartel podczas audjencji, udzielonej delegacji pracowni- 
ków państwowych z całego kraju, „że istotnie nie ma 
żadnych przeszkód do przeprowadzenia stabilizacji 
ukwalifikowanych pracowników i, że sprawa ta już się 
tobi”. 

Opierając się na tem najmiarodajniejszem oświad- 
czeniu Pana Szefa Rządu, wolno nam wierzyć, że wszel- 
kie przeszkody do ustalenia pracowników zostały usu- 
nięte i odpowiednie zarządzenia w tym kierunku zostały 
dawno wydane. 

Dalsze przedłużanie mocy obowiązującej art. 116 
ustawy o służbie państwowej, musiałoby oddziałać 
ujemuie na ogół pracowników państwowych. Ciągła 
niepewność jutra, przy małej gwarancji bezstronności 
u władz przełożonych, wytwarza nawet u zdolnych pra- 
cowników stan zdenerwowania, który nie przyczynia 
się bynajmniej do wydatności pracy. 

Świadomość, że jutro, nawet bez podania jakich- 
kolwiek powodów, mimo dobrych kwalifikacji i długich 
lat służby, można się znaleźć na bruku, działa demora- 
lizująco na słabsze charaktery, a zniechęcająco na ogół. 


Postulaty niższych funkcjonarjuszów państwo- 
wych, dotyczące sprawiedliwej zapłaty za pracę, któ- 
raby chroniła pracownika państwowego i jego rodzinę 
od głodu i zimna, zapewnienia ciągłości pracy i pewne- 
go jutra, prędzej czy później, muszą być spełnione, 
albowiem — jak uczy nas historja — wszystko jest 
marne, co nie spoczywa na fundamentach sprawiedli- 
wości i prawdy, i wszystko, co nie było zdziałane we 
właściwym czasie, to zrobi się wreszcie samo przez się, 
jakkolwiek z wielkiemi niedogodnościami. Czem prę- 
dzej zaś gnębienie pracowników państwowych i ich 
dziesiątkowanie przez nędzę i redukcję ustanie, tem le- 
piej dla Państwa i społeczeństwa. 

K. Mozgała. 
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Nasze wystąpienie do Władz w sprawach uposażeniowych. 


Wydział Wykonawczy Związku N. F. P., w oso- 
bach kołegi Pindrasa i Mozgały, interwenjował w Pre- 
zydjum Rady Ministrów, w sprawie przyznania niższym 
funkcjonarjuszom, posiadającym powyżej 20 lat służby, 
grupy płacy XIIi XI. Przyśpieszenia stabilizacji, wy- 
nagrodzenia za dyżury i pracę w godzinach nadliczbo- 
wych. Z odpowiedzi, udzielonej delegatom, wynika, że 
w projektowanej od nowego roku regulacji płac, upo- 
sążenie niższych funkc. państw. będzie w większej 
mierze uwzględnione. Stabilizacja będzie przeprowa- 
dzona w sposób taki, aby żaden pracownik państwowy 
w prawach swych nie został ograniczony, z tem, że 
obecna ilość etatów przez stabilizację nie zostanie 
zmniejszona. W sprawie wynagrodzenia za dyżury 
zostanie wydane rozporządzenie, przyznające zapłatę 
za pełnienie dyżurów. 


W Ministerstwie Skarbu Wydż Wyk. interwenjo- 
wał w sprawie nadmiernie wysokich opłat za mieszka- 
nie w budynkach rządowych lub przez Rząd odnajmo- 
wanych i potrącania nadpłaty czynszu za miniony okres 
czasu. Ponieważ zaległości czynszowe powstają wsku- 
tek wadliwego obliczania czynszu przez Okręgową Dy- 
rekcję Robót Publicznych, a wynoszą sumy, idące w set- 
ki złotych, przeto ściąganie ich z bieżących poborów 
uniemożliwia egzystencję dotyczących pracowników, 
przeto Wydz. Wykonawczy domaga się zmiany wymia- 
ru opłat za mieszkania służbowe i zwrotu potrąconych 
kwot za zaległe czynsze. 

W sprawie ubrań służbowych Wydz. Wykonaw- 
czy zwrócił się do Ministerstwa Skarbu o otwarcie peł- 
nych kredytów na ubrania służbowe dla. niższych funk- 
cjonarjuszów w takim terminie, aby ubrania te mogły 
być dostarczone jeszcze przed nadejściem zimy. 


W Departamencie Służby Zdrowia przy Minister- 
stwie Spraw Wewnętrznych interwenjował Wyd. Wyk. 
w sprawie ubrań służbowych dla niższych funkcjonarju- 
szów szpitalnictwa. Ponieważ odpowiedź pisemna, 
udzielona przez Dep. Zdrowia na nasz imemorjał z dnia 
19 lipca, nie zgadza się z życzliwem stanowiskiem, ja- 
kie wobec tego postułatu zajął pan Minister Spraw We- 
wnętrznych w czasie konferencji z delegatami Związku 
w dniu 19/VII. b. r., przeto Zarząd Główny wyśle osob- 
ną delegację w tej sprawie do pana Ministra Spraw 
Wewnętrznych i Prezydjum Rady Ministrów. 

W sprawie zaszeregowania do grup płac i urlo- 


pów wypoczynkowych dla funkcjonarjuszów państwo- 
wej szkoły rolniczej w Czernichowie, wystąpiliśmy 


z pismem do Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświe- . 


cenia Publicznego, domagając się przyznania odpowied- 
nich grup płac, zgodnie z ustawą uposażeniową i roz- 
porządzeniem Rady Ministrów z dnia 4 listopada 1925 r. 
oraz przestrzegania ustawy o urlopach wypoczynko- 
wych. 


W Ministerstwie Sprawiedliwości interwenjowa- 
liśmy w sprawie ubrań służbowych dla woźnych sądo- 
wych i straży więziennej, w sprawie przyznania etatów 
i zabezpieczenia emerytalnego posłańców sądowych 
oraz w sprawie wynagrodzenia za doręczanie wezwań 
woźnym w Sądach Pokoju. Wystąpiliśmy pisemnie do 
pana Ministra Sprawiedliwości w sprawie ograniczenia 
urlopów wypoczynkowych i święcenia niedziel straży 
więziennej w Zakładzie Kary w Wiśniczu i więzieniu 
przy Sądzie Okręgowym w Stanisławowie. 

W Generalnej Dyrekcji Monopolu Tytoniowego 
interwenjowaliśmy w sprawie zapłaty za godziny nad- 
liczbowe robotnikom w magazyanch tytoniowych 
i w sprawie zaszeregowania do wyższych grup płac 


werkmistrzów fabryk tytoniowych. W pierwszej spra- 
wie zostało już wydane przez G. D. M. T. zarządzenie, 
iż godziny nadliczbowe mają być płacone, należytość 
zaś za poprzednie miesiące zostanie wypłacona po na- 
desłaniu przez Dyrektorów magazynów sprzedaży wy- 
robów tytoniowych, wykazu przepracowanych godzin. 
Postulat Związku objęty memorjałem, wniesionym do 
Gen. Dyrekcji o zaszeregowanie werkmistrzów do wyż- 
szych grup płac, został przychylnie przez Gen. Dy- 
rekcję zaopinjowany i przesłany do uwzględnienia Mi- 
nisterstwu Skarbu. Z wyjaśnienia, udzielonego nam 
przez Gen. Dyrekcję, wynika, że postulaty werkmi- 
strzów fabryk tytoniowych, przedłożone przez Związek 
N. F. P. Gen. Dyr. M. T., odnośnie do zaszeregowania 
i ubrań służbowych dla werkmistrzów zostaną uwzględ- 
nione. 


Dnia 22 b. m. udała się delegacja woźnych Są- 
dów Pokoju wraz z gen. sekretarzem Związku do pana 
Prezesa Sądu Okręgowego w sprawie ubrań służbo- 
wych oraz w sprawie doręczania wezwań poza rejonem 
właściwego sądu. Delegacja prosiła pana Prezesa o do- 
puszczenie woźnych do zakupna materjału na ubrania 
służbowe i wyboru krawca, oraz o ułatwienie pracy 
przy doręczaniu wezwań przez przekazywanie wezwań 
do sądów, w których rejonie mieszka adresat. Pan Pre- 
zes, który przyjął delegację nader życzliwie, oświad- 
czył, że zgadza się na dopuszczenie wożnych do wybo- 
ru materjału i krawca do ubrań służbowych, a przy na- 
stępaem dostarczeniu ubrań wożni będą mogli współ- 
działać, o czem we właściwym czasie zostaną powia- 
domieni. Odnośnie do doręczania wezwań w Sądach 
Pokoju, oświadczył p. Prezes, że przygotowuje zmianę 
w doręczeniu wezwań sądowych przez podział miasta 
na rejony, który to system ułatwi znacznie pracę woż- 
nych sądowych. Zmiana ta nastąpi możliwie od 1 grud- 
nia a najdalej od 1 stycznia 1928 r. Wysoce obywatel- 
skie i życzliwe stanowisko, jakie zajął p. Prezes wo- 
bec postulatów woźnych sądowych, pozwala nam ufać, 
że nader ciężkie warunki życia i pracy woźnych w Są- 
dach Pokoju — w niedługim czasie ulegną zmianie na 
lepsze. 

W sprawie ubrań służbowych dla niższych funk- 
cjonarjuszów szkół średnich, wystosowaliśmy dnia 10 
maja b. r. pismo do Ministerstwa W. R. i O. P., na 
które otrzymaliśmy odpowiedź, którą poniżej przyta- 
czamy: 

Ministerstwo 
Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego 


Dn. 24 sierpnia 1927 r. 
Ne H — 7141/27. 


W odpowiedziach należy powoływać 
się na Ne powyższy. 


tł sprawie umundurowania wożnych 
Do Zarządu Związku Niższych Funkcjonarjuszów 

Państwowych Rzeczypospolitej Polskiej 
w Warszawie, ul. Nowy Świat 67. 
Odpowiadając na pismo z dnia 10 maja b. r., 
Nr. 179/27, Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego oznajmia, że żądania woźnych pań- 
stwowych szkół średnich, dotyczące dostarczenia im 

uzrań służbowych, będą niebawem zaspokojne. 

Za Ministra 
Dr. Z. Zagórowski, 
p. o. Dyrektora Departamentu. 


Uroczyste poświęcenie sztandaru Koła Zw. N. F. P. 
w Toruniu. 


W dniu 4 września b. r., Zw. Niższych Funkcjo- 
narjuszów Państwowych R. P. Koło w Toruniu, obcho- 
dził niezwykłą uroczystość poświęcenia własnego sztan- 
daru. Na długo przed ll-tą rano, poczęli się zbierać 
przed gmachem Starostwa przedstawiciele miejscowych 
organizacji ze sztandarami. O godz. 11 punktualnie 
ruszył pochód, na czele którego szła orkiestra Zw. Mło- 
dzieży Katolickiej do gmachu Województwa po nowy 
sztandar, po chwiłowem zatrzymaniu się przed Woje- 
wództwem wyniesiono zwinięty sztandar i pochód ru- 
szył do kościoła. W obecności przedstawicieli władz, 
Zarządu Głównego Z. N. F. P. oraz miejscowych orga- 
nizacji, poświęcenia sztandaru dokonał Ks. Plewa, wy- 
głaszając wzniosłe kazanie. Po odprawionym uroczy- 
stym nabożeństwie, udano się w pochodzie licznych 
organizacji ze sztandarami na Rynek, gdzie przed ra- 
tuszem nastąpiło powitanie dostojnych gości i organi- 
zacji przez Prezesa tegoż Koła, kol. F. Gumowskiego, 
oraz wbijanie gwoździ pamiątkowych. Między innemi 
zaszczycili uroczystość swoją obecnością jako chrzestni 
lub delegaci: Wojewoda Pomorski, gen. Młodzianowski, 
Kurator Okr. Szkolnego, Izwemir, Prezes Sądu Apelacyj- 
nego, Ruszczyński z małżonką, Starosta pow. Toruńskie- 
go, Dr. Bogocz, Prezes Rady Miejskiej m. Torunia, Ant- 
czak, Poseł Pawlak z małżenką, Prezes Zarządu Głów- 
nego Z. N. F. P., kol. M. Pindras, Wice-Prezes Zarządu 
Głównego Z. N. F. P., kol. Br. Brzuski, Wice-Prezes 
Zarządu Głównego Z. N. F. P. i Prezes Koła Warszaw- 
skiego, kol. P. Grzegorczyk, Prezes Koła Z. N. F. P. 
w Krakowie, kol. Łabuzek, kol. kol. z Bydgoszczy, Brod- 
nicy oraz miejscowych organizacji. Podczas uroczy- 
stego aktu wbijania gwoździ pamiątkowych, p. Woje- 
woda, gen. Młodzianowski, przemówił w nader gorą- 
cych i serdecznych słowach, podkreślając wielką do- 
niosłość organizowania się i współpracy niższych 
funkcjonarjuszów państwowych nad polepszeniem swe- 
go bytu, kończąc swoje przemówienie, p. Wojewoda 
życzył Kołu i Związkowi jaknajlepszego powodzenia, 
rozwoju i owocnej pracy dla samych zrzeszonych, jak 
i całego Państwa. Następnie kol. Prezes, Marcin Pin- 
dras, życzył Kołu jaknajszybszego i owocnego rozkwi- 
tu, podnosząc wielką i nader uroczystą chwilę poświę- 
cenia tego sztandaru, który oby był trwałym spójnikiem 
w naszych krokach organizacyjnych. Po ukończeniu 
doniosłego aktu, w imieniu Zarządu Głównego Z. N. 
F. P., Prezes, kol. Pindras wręczył chorążemu Koła 
nowy sztandar, który odbierając go z rąk prezesa, złożył 
ślubowanie na wierność sztandarowi. Po skończonym 
akcie całej uroczystości, na Rynku, pochód, poprzedzo- 
ny orkiestrą, na czele którego kroczył dopiero co po- 
święcony sztandar, ruszył ulicami Szeroką, Królowej 
Jadwigi, Prostą, Chełmińską szosą do lokalu Eldorado, 
gdzie rozpoczęła się zabawa, urozmaicona loterją fan- 
tową, która w miłym nastroju przeciągnęła się do sa- 
mego rana. 


292. 


Uchwała ostatniego Zjazdu, polecająca uświado- 
mionym członkom naszej organizacji rozwinąć żywszą 
działalność organizacyjną wśród pracowników pań- 
stwowych niższych, dła wzmocnienia szeregów Związku 
do pracy o lepszą przyszłość nie pozostało bez echa. 

Coraz cięższe warunki życia i pracy zmuszają 
ogół pracowniczy do szukania dróg ratunku i w takiej 
chwili zjawiają się pjonierzy organizacyjni, wskazując 
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temu ogółowi ideję solidarności, jako konieczny i je- 
dyny środek w walce o prawa obywatelskie i spra- 
wiedłiwą zapłatę za pracę. Szeregi Centralnego Związ- 
ku wzrastają nie tylko szeregami członków, których 
czynność w Związku polega jedynie na wpłaceniu 
wkładki miesięcznej. Każdy, dzień przynosi nam nowe 
zastępy dzielnych działaczy organizacyjnych, którzy 
nie szczędząc trudu i ofiar, budzą obojętnych i gnu- 
śnych do życia zbiorowego. 

Praca ich nie idzie na marne, ale wydaje piękne 
rezultaty, o czem Świadczy liczba nowo wpisanych 
członków, w krótkim stosunkowo czasie, bo w okresie 
sześciotygodniowym. 292 nowych członków w ciągu 
sześciu tygodni, to nieznana cyfra w rozwoju organi- 
zacji. Liczba ta świadczy nietylko o uświadomieniu 
społecznem tej najbardziej dzisiaj wyzyskiwanej i po- 
zbawionej praw rzeszy pracowników państwowych, ale 
jest zarówno niezaprzeczonym dowodem, że postulaty, 
które Zarząd Główny Centralnego Związku N. F. P. 
przedkłada czynnikom rządzącym w imieniu tych rzesz, 
są słuszne i winny znaleźć zrozumienie i zrealizowanie 
zarówno w interesie tych mas, jak niemniej w interesie 
sprawnego funkcjonowania administracji państwowej 
i dobra Państwa. 

Żeśmy wzmocnili nasze szeregi po Zjeździe o tak 
poważną liczbę, zawdzięczamy, to w dużej mierze dziel- 
nym naszym kolegom, a przedewszystkiem Zarządowi 
Okręgu Krakowskiego. Kolegom: Stanisławowi Piecia- 
kowi z Siedlec, Cyberniakowi z Kowla, Michałowi Hu- 
lowi z Białej, Kulawikowi z Królewskiej Huty, oraz za- 
miejscowym członkom Zarządu Głównego i przewodni- 
czącym Kół, i wielu dzielnym jednostkom z pośród 
członków Związku. 

Wyrażając cześć i uznanie dla ich pracy, życzymy 
im wytrwania i owocnych wyników dla szczęścia ogól- 
nego. 


Sprostowanie do protokółu Il-go Zjazdu 
Delegatów w dniu 15/VIII. 1927 r. 


W sprawozdaniu z obrad drugiego Zjazdu Dele- 
gatów, został pominięty udział w Zjeździe kolegów 
Koła łódzkiego, kolegi Brzezińskiego, Bardzkiego 
i Woźniakowskiego. 

Nadto uchwalony wniosek Komisji organizacjno- 
finansowej w sprawie odpraw, winien brzmieć: „Od- 
prawa pośmiertna wynosi 200 złotych, odprawa ślubna 
dla członkiń Związku, 100 złotych”. 


Życie Związkowe. 
Z ŁODZI. 


Dn. 186.1X.27 r. odbyło się walne zebranie Koła 
Łódzkiego N. F. P., na którem był obecny Prezes Za- 
rządu Gł., kol. Pindras, zaproszony przez zarząd Koła. 

Zebranie otworzył przewodniczący Koła, kol. 
Woźniakowski, powołując 2 asesorów i sekretarza. Za- 
gajając posiedzenie, kol. Woźniakowski w serdecznych 
słowach powitał prezesa zarządu gł., jak również 
wszystkich zebranych — kolegów miejscowych i za- 
miejscowych. 

Następnie przystąpiono do porządku dziennego. 
Po odczytaniu protokółu z poprzedniego zebrania, ko- 
lega przewodniczący zdawał sprawozdanie z działal- 
ności Koła, potem sprawozdanie kasowe bardzo treści- 
wie i rzeczowo reterował kol. skarbnik, Brzeziński, zaś 
sprawozdanie ze zjazdu, kol. Bartczak; pod koniec 
obrad udzielono głosu kol. Prezesowi Zarządu Gł., któ- 
ry, podkreślając bardzo wysoki poziom organizacyjny 
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Koła Łódzkiego, zachęcał do tem silniejszej pracy na 
całem terenie Województwa i do założenia okręgu za- 
miast Koła w Łodzi. Następnie, przechodząc na teren 
Gł. Zarządu, zaznajomił zebranych z ogólnym rozwojem 
Związku po ostatnim zjeździe. 

Po odczytaniu sprawozdania komisji rewizyjnej, 
zebrani uchwalili jednogłośnie votum zaułania dla ca- 
ge zarządu. 

W wolnych wnioskach na pierwszym pranie był 
projekt przyjścia z pomocą powodzianom w Małopolsce 
Wschodniej. Gorąco popierany przez kol. przewodni- 
czącego, jak i kol. skarbnika; projekt ten znalazł gorą- 
cy oddźwięk w sercach zebranych tak, że uchwalono 
natychmiastowe przystąpienie do zbierania składek 
i zebrane pieniądze postanowiono przesłać komitetowi, 
założonemu w tym celu. 

Na tem posiedzenie zakończono. 


(Od Redakcji: Sprawozdanie kasowe Koła Łódz- 
kiego umieścimy w następnym numerze „Głosu”). 


Biała — Bielsk. Protokół z Walnego Zgromadzenia Niż- 
szych Funkcjonarjuszy Państw. Koła Bielsko — Biała odbytego 
dnia 24 lipca 1927 r., o godz. 10 rano, w sali Szkoły przemy- 
słowej w Bielsku. 

Po zagajeniu prezesa tutejszego Koła p. Hula zabrał głos 
Prezes Związku Okręgowego z Krakowa kol. Łabuzek, ktory 
po przywitaniu zgromadzonych przedstawił w długiej przemowie 
cel i działalność Związku Niższych Funkcjonarjuszy Państwo- 
wych, zachęcając do dalszego organizowania członków, wyjaśnił 
także sprawę odprawy pośmiertnej. 

Sekretarz Związku Okręgowego z Krakowa kol. Onysz- 
kiewicz przedstawił położenie Niższych Funkcjonarjuszy Pań- 
stwowych za czasów zaborczych i porównywując do dzisiejsze- 
go położenia, zaznacza że już kilka delegacji zwróciło się do 
Ministerstwa Skarbu z prośbą o polepszenie bytu Niższych 
Funkcjonarjuszy, lecz pomimo przyrzeczeń, staranie to pozo- 
stało bez skutku. 

Kolega Witek jako delegat Zarządu Okręgowego z Kra- 
kowa przedstawia także położenie Niższych Funkcjonarjuszy 
za czasów zaborczych, kiedy jeszcze Związek Niższych Funkcjo- 
narjuszy nie istniał a także z zażaleniami nie było gdzie się 
skierować. Zaznacza również, że obowiązkiem każdego Funkcjo- 
narjusza Niższego jest należeć do wymienionego Związku 
i tworzyć jedną silną organizację, bo przez rozbicie na więcej 
partji organizacyjnych nic osiągnąć nie można. Dalej zwrócił 
uwagę, że Niższy Funkcjonarjusz nie powinien należeć do Związ- 
ku Zrzeszeń Funkcjonarjuszy Państwowych (Urzędniczych). Na 
wniosek sekretarza p. Onyszkiewicza uchwalono jednogłośnie 
wystąpienie Niższych Funkcjonarjuszy ze Związku Zrzeszeń 
Funkcjonarjuszy Państwowych i przystąpienie do Centralnego 
Związku Niższych Funkcjonarjuszy Państwowych w Warszawie. 

Skarbnik p. Niesiołowski zaznacza, że zamiast należeć 
i płacić do innych Związków, powinien każdy Niższy Funkcjo- 
narjusz Państwowy należeć do swej organizacji, wskazując na 
materjalne korzyści jak: pomoc prawna i odprawy pośmiertne. 
Na życzenie kilku członków, by, jednego Delegata tutejszego 
Koła wysłano na ogólny Zjazd w dniu 14—15 sierpnia w War- 
szawie, oświadczył prezes, p. Łabuzek z Krakowa, że będzie to 
niemożliwem, ponieważ tutejsze Koło nie ma 50-ciu członków 
i narazie tak Zarząd Okręgowy jako też Zarząd Główny w War- 
szawie nie posiada funduszów na ten cel. Natomiast staraniem 
Zarządu Okręgowego w Krakowie będzie, by w przyszłym roku 
został wybrany delegat także z Koła Bielsko—Biała do Zarządu 
Głównego Niższych Funkcjonarjuszy Państwowych w War- 
szawie. 

Następnie zabrał głos prezes tut. Koła p. Hul przedsta- 
wiając ogólne położenie Niższych Funkcjonarjuszy Państwowych 
nadmieniając o wyrządzonych krzywdach ze strony przełożo- 
nych, w końcu zachęcał do jednolitego skupienia się. 

Prezes p. Łabuzek z Krakowa, zaznacza iż wrazie po- 
krzywdzenia członków tut. Koła przez swych przełożonych 
należy natychmiast donieść, o faktycznej krzywdzie przez Zarząd 
Koła do Zarządu Okręgowego w Krakowie. 

Po 5-ciu minutowej przerwie przystąpiono do wy- 
boru Zarządu. Najstarszy wiekiem kol. Bortlnik przewodni- 
czył w czasie wyborów i na jego wniosek wybrano do Zarządu 
następujących kandydatów: 

Prezes, Michał Hul, zastępca, Ferdynand Michalik, sekre- 
tarz, Józef Golda, zastępca, Franciszek Warzecha, skarbnik, 
Jerzy Paszek, zastępca, Franciszek Puzoń, członkowie zarządu, 
Antoni Mali, Walenty Bortlik. 

Walne Zgromadzenie jednogłośnie wybór 8 członków 
Zarządu zatwierdziło. 

Przed zamknięciem Zgromadzenia wszyscy członkowie 


wnieśli okrzyk na cześć Rzeczypospolitej Polskiej i Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. 

Po złożeniu przez delegatów Zarządu Okręgowego z Kra- 
kowa podziękowania koledze prezesowi za jego zmudną pracę, 
oraz złożeniu życzeń dalszego rozwoju całemu Kołu, zakończono 
posiedzenie o godzinie 13-tej po pół. 


Czernichów, Okręg Krakowski. Dnia 7-go sierpnia r. b. 
w godzinach popołudniowych odbyło się w Czernichowie ze- 
branie organizacyjne Niższych Pracowników Państwowej Szkoły 
Rolniczej w Czernichowie i Niższych Pracowników Państwowych 
leśnictwa z Czernichowa i okolicy. 

Na zaproszenie tymczasowego komitetu organizacyjnego 
przybyli z Krakowa imieniem Zarządu Okręgowego koledzy: 
Fliśnik M. i Jasiński A. Obecnym był również kol. Wójcik Hen- 
ryk, członek Koła Krakowskiego, jako gość. 

Na wstępie kol. Barcik, jako tymczasowy przewodniczący, 
przywitał przybyłych delegatów oświadczając, że z upragnie- 
niem już od jakiegoś czasu na tę chwilę oczekują, poczem udzie- 
lił głosu kol. Fliśnikowi, prosząc o jaknajszersze wyjaśnienie 
i wytłumaczenie celów, praw i obowiązków organizacyjnych. 

Kol. Fliśnikk w swem dłuższem przemowieniu, dał 
wszechstronne wyjaśnienia tak na podstawie statuiu jako 
też i obowiązujących uchwal. 

Następnie zabrał głos kol. Jasiński przedstawiając ze- 
branym jak należy rozumieć życie organizacyjne, jak wpro- 
wadzać organizację w życie i jak stosować w życiu codziennem, 
objaśniając szczegółowo jak nałeży prowadzić Koło. Po prze- 
mówieniu delegatów przewodniczący koł. Barcik zapytuje kto 
życzy sobie jeszcze zabrać głos i czy ma jeszcze jakiekolwiek 
zapytania. 

Gdy nikt głosu nie zabierał zarządził wpisywanie się do 
Związku. Wpisało się 16 nowych członków uiszczając zaraz 
na tęce delegatów po zł. 3.50 a to tytułem wpisowego 2 zl., za 
książeczkę statutową 50 gr. i wkładkę miesięczną I zi. Razem 
kwotę 56 zł., którą delegaci zobowiązali się odprowadzić do 
IKasy Związkowej. 

Po wpisach i uiszczeniu wkładek wpisani czionkowie 
uchwalili założyć w Czernichowie swoje własne Koło. Po 
uchwaleniu założenia Koła przystąpiono do wyborów Zarządu 
tegoż. 

Wybrani zostali: kol. Barcik Tomasz (przewodniczący), 
kol. Kmieć Mikołaj (sekretarz), kol. Oczkoś Benedykt (skarbnik) 
oraz wydziałowymi kol.: Zając Franciszek, Grzywa Piotr i Woj- 
cik Ignacy. 

Po dokonaniu wyborów zastanowiono się jakie sprawy 
z najważniejszych wziąć pod obrady. Przedewszystkiem uchwa- 
lono na administrację nowo założonego Koła wkładkę miesięczną 
po 20 gr. od członka, którą do rąk swego skarbnika zaraz 
uiszczono. Punktem drugim obrad była sprawa przeszerego- 
wania, która mimo ustawy i rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 4-go listopada 1925 r. dotychczas w Czernichowie za- 
stosowaną nie jest, pomimo, iż są koledzy, którzy mają służby 
po lat trzydzieści, trzydzieści pięć, a nawet trzydzieści osiem, 
mimo to znajdują się nadal w grupie 16-tej. 

Trzecim punktem obrad była sprawa udzielania usta- 
wowych urlopów wypoczynkowych, która to sprawa również 
od zarania Państwa Polskiego w Czernichowie nie ma zasto- 
sowania. 

Na oba powyższe punkty delegaci oświadczyli iż przyj- 
mują je do załatwienia, a jako ustawowo zagwarantowane mają 
nadzieję rychłego i pomyślnego załatwienia u władz wyższych. 
Następnie delegaci podali do wiadomości nowego Koła o ma- 
jacem się odbyć Zjeździe w Warszawie w dniach 14-go i 15-go 
sierpnia, oświadczając, iż nowo założone Koło ma prawo wy- 
słać swego delegata. Mimo chęci z powodu krótkiego terminu 
wysłanie delegata uznano za niemożliwe. 

Członkowie przyrzekli intensywnie pracować i w krótkim 
czasie pozyskać większą liczbę członków, jak również powpisy- 
wać żony, co jednak, na ich stan finansowy odrazu było 
niemożliwem. Poczem w miłem i serdecznem nastroju, życząc 
sobie nawzajem pomyślnych rezultatów wspólnej pracy, jak 
również pomyślnych i owocnych obrad Zjazdu Warszawskiego, 
przewodniczący posiedzenie zamknął. 


Kowel. Protokót Walnego Zebrania Niższych Funkcjona- 
jruszów i Pracowników Państwowych Koła w Kowlu, z dnia 
8 września 1927 roku. 


Na zebraniu obecność członków 72. 


Po zagajeniu zebrania przez Jana Cyberniaka, powołano 
na przewodniczącego Bolesława Brodzikowskiego, na sekreta- 
rza, Stanisława Dworakowskiego. 

Przewodniczący stawia pod dyskusję wniosek — wybór 
nowego zarządu, do którego wybrano: na Prezesa, Marjana 
Krzysztopolskiego, na zastępcę, Władysława Sobczaka, na se- 
kretarza, Marję Hubaryk, na zastępcę, Kazimierza Tomaszew- 
skiego, na skarbnika, Bolesława Brodzikowskiego, na zastępcę, 
Aleksandra Kubanowskiego. 
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Do komisji rewizyjnej weszli: Stanisław Dworakowski, 
Stanisław Gola, Romuald Podgórski, Konrad Chłopuk, Anastazja 
Jewtuszek. 

Do sądu honorowego weszli: Pawel Żukowski, Józela 
Letka, Marja Rajca, Antoni Siek. 

Wolnych wniosków nie zgłoszono wobec czego obrady 
zakończono i protokół podpisano. 


Przewodniczący (B. Brodzikowski). 
Sekretarz (S. Dworakowski). 


Warszawa. Protokół z zebrania w dniu 27 sierpnia 1927 r. 
w sprawie założenia sekcji szkolnictwa przy Z. N. F. P. Zebranie 
otworzył kol. Brzuski, powołując na przewodniczącego kol. Sicz- 
ka i na sekretarza kol. Szabłowskiego. 

Pierwszy zabrał głos kol. Brzuski, który przedstawił zebra- 
nym, że celem dzisiejszego zebrania, jest założenie Sekcji 5zkol- 
nictwa przy Zw. N. F. P. Następnie scharakteryzował działalność 
Związku, zwracając uwagę zebranym na dzielnice zorganizo- 
waną, jak naprzykład Małopolska, gdzie organizacja N. r. P. 
jest więcej zrozumianą i dość liczną. Wobec tego i warunki 
pracy są tam uregulowane. Ażeby uregulować tu, w b. zabo- 
rze rosyjskim, Związek N. F. P. podjął się zorganizować wszyst- 
kich kolegów, zatrudnionych w szkolnictwie, by warunki ich 
odpowiadały minimum egzystencji. 

Dlatego dzisiejsze zebranie ma dostarczyć materjalu dla 
Wydziału Wykonawczego, w celu podjęcia kroków w uregulo- 
waniu wszystkich bolączek. 

Następnie zabrał głos kol. Ziółkowski z P. S. B, który 
przedstawił zebranyin pracę swoją, gdzie pracuje od świtu do 
północy, nie mając za to wynagrodzenia poza godzinaią pracę. 
W odpowiedzi kol. Siczek wyjaśnił, iż Związek nie jest w sta- 
mie wiedzieć o wszystkich krzywdach, jakie ponoszą N. F. P. 
Gdyż bardzo dużo nie należy, bojąc się swych przełożonych, 
wolą ponosić nadal krzywdę, która nie wiadomo dokąd ich za- 
prowadzi, krzywdząc w ten sposób swych kolegów. 

Jednocześnie wyjaśnił zebranym, że o ile dojdzie do 
wiadodości Związku krzywda członków, lub członka pojedyń- 
czego, Związek w tej chwili interpeluje u właściwych władz 
i zawsze służy swą pomocą. 

Na poparcie tych słów, zabrał głos kol. Wardyński 
z U. W. który wyjaśnił zebranym, że podobne warunki działy 
się, gdzie pracuje, 1 w Uniwersytecie, lecz, zawdzięczając Związ- 
kowi, są one uregulowane, tak, że dziś, kto pracuje ponad- 
ustawowo, otrzymuje specjalne wynagrodzenie. Dlatego dziś 
wszyscy z tej Instytucji należą do Związku, zawdzięczając 
Związkowi swą opiekę. Następnie zabrał glos kol. Czacho- 
rowski z D. M. S., który potwierdził, że i w powyższej insty- 
tucji także krzywda im się działa, łecz po interwencji Związku, 
nastąpiło polepszenie. 

Ostatni zabrał głos kol. Mozgała, który w dłuższem prze- 
mówieniu podkreślił wywody kol. brzuskiego i życząc, by dzi- 
siejsze zebranie dało owoc braterskiego zrozumienia i zjedno- 
czyło wszystkich N. F. P. pod jeden sztandar. Następnie kol. 
Siczek odczytał rezolucję, którą zebrani przyjęli jednomyślnie. 


RE Zoliwe j a: 


Zebrani w dniu 27 sierpnia 1927 roku, niżsi tukcjonarju- 
sze, zatrudnieni w szkolnictwie, uchwalają założenie sekcji ich 
w Z. N. F. P. Rzeczypospolitej Polskiej dla strzeżenia i obrony 
spraw zawodowych N F. P., zatrudnionych w szkolnictwie. 


Włodzimierz Wołyński. Protokół Walnego Zgromadze- 
nia Koła Związku Niższych Funkcjonarjuszów Państwowych 
w Włodzimierzu, odbytego w dniu 31 lipca 1927 roku. 

Przewodniczący kol. Mamniccki zagaił Zebranie, prze- 
czytał porządek dzienny i zdał sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności Koła w Włodzimierzu. Potem zdał sprawozdanie 
przewodniczący Komisji Rewizyjnej kol. Wł. Michalec. Następ- 
nie przewodniczący oznajmił, że składa mandat przewodniczą- 
cego Koła, celem umożliwienia przeprowadzenia odpowiedniej- 
szych wyborów członków do Zarządu. 

Po wyczerpującej dyskusji, wybór nowego Zarządu wy- 
szedł w następującym porządku: na przewodniczącego wybrano 
kol. B. Mamnickiego, na zastępce przewodniczącego kol. [. Mo- 
relowskiego, na sekretarza kol. Wł. jurkowskiego, na zastępce 
sekretarza kol. K. Chomika, na skarbnika kol. M. Sokołowskiego. 
Do Komisji Rewizyjnej kol.: Michalec, Mazurek i Prus. 

W wolnych wnioskach przewodniczący objaśnił ważność 
Ogólnego Zjazdu Delegatów Kół Zw. Niższych Funkcjonarjuszy 
Państwowych Rzeczypospolitej Polskiej, który odbędzie się 14 
i 15 sierpnia b. r. i postawił wniosek opodatkowania się po 
jednym złotym i 50 groszy na wysłanie delegata z Koła N. F. B 
w Wiodzimierzu. Wniosek uchwalono. Delegatem mianowano 
przewodniczącego Koła kol. B. Mamnickiego. Po odczytaniu 
i podpisaniu protokółu zgromadzenie zakończono. 


. Kobierzyn. Sprawozdanie z Nadzwyczajnego Zgroma- 
dzenia, odbytego dnia 22/VIH b. r. w Zakładzie dla umysłowo 
i nerwowo chorych w Kobierzynie, za łaskawem zezwoleniem 
WP. dyrektora Zakładu, prof. Dr. Morawskeigo. © godz. 
8.30 wiecz. zagaił zgromadzenie kol. Świątek i powitał delegata 
ze Lwowa, prosząc o przedstawienie spraw zawodowych oraz 


"organizacyjnych na terenie lwowskim i warszawskim, I udzielił 


głosu delegatowi, kol. Kuliśkiewiczowi. 

. Referent w godzinnem przemówieniu, wyjaśnił zna- 
czenie i cele organizacji, dając obraz o rozwoju organizacji za- 
wodowej kolegów szpitalnych po przełamaniu nieprzezwycię- 
żonych przeszkód, poczem stowarzyszenie Samopomoc w r. 1920 
przystąpiło do Związku niższ. pracowników państwowych. Opi- 
sywał dalej delegat pracę i wysilki Zarządu Związku, szczegól- 
nie podkreślając pracę z poswięceniem, byłego wówczas pre- 
zesa, kol. Mozgały, który nie żałował trudów, aby praca ta 
odniosła należyte korzyści. l wszystkie te odniesione sukcesy 
mamy do zawdzięczenia organizacji. 

Dalej przedstawił delegat warunki pracy w poszczegól- 
nych zakładach i postęp widoczny ku lepszemu. Harmonję 
nawiązali kol. szpitalni na terenie lwowskiem, to jest kol. z za- 
kladu - Kulparkowskiego i szpitala lwowskiego, podtrzymując 
ją do dziś dnia, że tak Lwów, jak Warszawa, biorą i kol. 
szpitalnych w rachubę i na ogólnem Zjeździe były postulaty 
szpitalmctwa omawiane. Opisywał dalej kol. Kuliszkiewicz 
Zjazd Warszawski, odbyty w b. podniosłym nastroju i uchwa- 
lone postulaty, poczem odbytą audjencję u WP. Dyrektora 
depart. szpitalnictwa przy Ministerstwie Spraw Wewnętrznych. 

Następnie rozwinęła się długa dyskusja, w której za- 
bierali głos kol. miejscowi, a na każde zapytanie, czy inter- 
pelację delegat dawał wyjaśnienia. Powiadomił dokładnie o wa- 
runkach pracy w organizacji i warunkach przystąpienia do 
Związku N. Fk. P. 

Po wyczerpującej dyskusji kol. przewodniczący, Świątek, 
dziękował serdecznie koledze delegatowi, a koledzy oświadczyli 
gotowość przystępowania do organizacji O godz. 10.15 za- 
kończono Zgromadzenie. 


Wołożyn. Protokół Zgromadzenia założycielskiego Koła 
Związku Niższych Funkcjonarjuszy i Pracowników Państwo- 
wych Rzp. Pol. w Wołożynie, odbytego dnia 14 sierpnia 1927 r. 
w lokalu prywatnym w m. Wołożynie przy ulicy Wileńskiej 76. 

Na przewodniczącego zgromadzenia powołano koł. Jana 
Bohdanowicza, na sekretarza Wincentego Szydłowskiego. 

Odczytany został następujący porządek dzienny: 

a) Odczytanie i wyjasnienie Statutu 

b) Wybór Zarządu Koła. 

Po przyjęciu porządku dziennego obrad przystąpiono do 
rozpatrywania poszczególnych punktów. 

Kol. Jan Bohdanowicz, woźny Sądu Pokoju odczytał i wy- 
jaśnił Statut Związku Niższych Funkcjonarjuszy i Pracowników 
P. R. P., który postanowiono jednogłośnie przyjąć. 

Do Zarządu wybrano kolegów: prezesa — Wincen- 
tego Wojciechowskiego, wice-prezesa — Wincentego Szydłow- 
skiego, sekretarza — Jana Bohdanowicza i skarbnika — Dyoni- 
zego Szarko. Na tem porządek dzienny wyczerpano i prze- 
wodniczący zamknął posiedzenie. 


Siedice. Dnia 7 sierpnia 192 r. odbyło się Ogólne .Ze- 
branie członków Związku Niższych Funkcjonarjuszy Państwo- 
wych w Siedlcach z udziałem niższych funkcjonarjuszy i pra- 
cowiników państwowych z powiatu Łukowskiego i Sokołow- 
skiego. 
Zebranie zagaił przewodniczący miejscowego Koła, kol. 
Pieciak, witając zebranych licznie z trzech powiatów kolegów, 
oraz delegata Zarządu Głównego z Warszawy. 

Odczytano porządek dzienny Zebrania, który został bez 
dyskusji przyjęty, poczem kolega Pieciak zaproponował skład 
prezydjum Zgromadzenia: K. Mozgala — przewodniczący, kol. 
Olewiński — sekretarz, koledzy: Kisielewski z Sokołowa i Kar- 
wowski z Łukowa — assesortzy. Po przyjęciu tej propozycji 
przez aklamację, zabrał głos przewodniczący Zebrania, podzię- 
kował za wybór, następnie imieniem Zarządu Głównego Związ- 
ku N. F. P. powitał zebranych, którzy tak licznie przybyli na 
wezwanie Zarządu Koła miejscowego dając tem "dowód, zro- 
zumienia potrzeby stworzenia jednolitej i siinej organizacji do 
wspólnej pracy o lepszą przyszłość, 

Referat o prawnym i ekonomicznym położeniu Niższych 
Funkcjonarjuszy Państwowych wygłosił Generalny Sekretarz 
Zarządu Głównego, który omówił kolejno sprawę podwyższenia 
płac, przeprowadzenia stabilizacji, przewrócenia etatów pra- 
cownikom kontraktowym, podwyższenia plac dróżnikom pań- 
stwowym, przywrócenia straży leśnej tych stopni płac, jakie 
gajowi lasów państwowych posiadali na mocy ustawy upo- 
sażeniowej z dnia 13 lipca 1920 r., zabezpieczenia emerytalnego 
dla wszystkich pracowników państwowych i ich rodzin,. unor- 
mowania godzin służbowych, dostarczenia ubrań służbowych 
i ludzkiego traktowania niższych pracowników państwowych 
przez ich przełożonych w czasie pełnienia służby. 
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Po zaznajomieniu zebranych z działalnością Zarządu 
Głównego wezwał mówca do pracy nad budową silnej orga- 
nizacji, gdyż tylko wówczas można będzie uzyskać należne 
prawa, i odpowiednie uposażenie, gdy wszyscy niżsi funkcjonar- 
jusze bez różnicy na kategorje i stopnie płacy zjednoczą się 
pod sztandarem Związku N. F. P. Rzp. Pol. j 

Zabrał głos kol. Pieciak — przewodniczący Związku 
Niższych Funkcjonarjuszy Państwowych w Siedlcach i wyjaśnia, 
że organizacja Niższych Funkcjonarjuszy Państwowych po- 
wstała na terenie powiatu Siedleckiego dopiero od pięciu mie- 
sięcy, lecz mimo trudnych warunków i małego uświadomienia 
organizacyjnego, postępuje naprzód od miesiąca czerwca 1927 r. 
do 1 sierpnia r. b. wzniosła się o 150%. Mówca z głębo- 
kiem przekonaniem wykazuje, że organizacja to jest obrona 
praw słusznie należących się i zaznacza, że w przeciągu tych 
paru miesięcy organizacja już dużo zrobiła dla członków tutej- 
szego Związku i ma dużo materjału do roboty, co stwierdza 
nasz kol. Ostapski pierwszy członek tutejszego Związku, gdzie 
go okradano i wystawiono na głodową śmierć od 1924 roku 
i podkreślając, że zwycięstwo mas robotniczych idzie ku lep- 
szemu jutru, wzywał wszystkich kolegów Niższych Funkejo- 
narjuszy do łączenia się pod Sztandarem Związku Niższych 
Funkcjonarjuszy Państwowych. 

Po przemówieniu kilku mówców i udzieleniu wyjaśnień 
na zapytania przez delegata Zarządu Głównego, zakończono 
obrady, uchwałą wyrażającą uznanie za pracę Zarządowi 
Głównemu, którego delegat podniósł z uznaniem pracę Zarządu 
Koła Siedleckiego i jego prezesa kolegi Pieciaka, życząc im 
dalszej owocnej pracy dla dobra ogółu. 


Płock. Protokół Ogólnego Zebrania odbytego dnia 
7 sierpnia 1927 roku przy obecności wszystkich członków. Ce- 
lem Zebrania był wybór Delegata na Zjazd, odbyć się mający 
14 i 15 sierpnia r. b. w Warszawie. Po wyjaśnieniu przez Zarząd 
celu wysłania Delegata, Ogólne Zebranie wypowiedziało się 
przeciwko wysłaniu delegata z powodów następujących: Ci 
którzy by mogli być wydelegowani na Zjazd niema ich 
w Płocku, ci zaś, którzy są, pełnią swoje a prócz tego zastepczo 
ich obowiązki. Wobec tego uchwalono prosić Zarząd Główny 
o przysłanie protokółów i uchwał ze Zjazdu odbytego. Uchwa- 
lono wnioski na Il-gi Zjazd żądając: : 

a) zwolnienia od opłat mieszkań służbowych, b) dostar- 
czenia bezpłatnie światła i opału do tych mieszkań służbowych, 
których zajmowanie połączone jest z obowiązkiem wykonywania 
nadobowiązkowych czynności, c) wynagrodzenia za doręczenia 
wezwań w sprawach cywilnych, wożnym w Sądach Pokoju. 

„W końcu uchwalono solidaryzować się z wnioskami 
i uchwałami uchwalonemi na Zjaździe. Na tem Zebranie za- 
kończono. 


Kowel. Protokół z odbytego zebrania Niższych Funkcjo- 
narjuszy Państwowych Rzeczypospolitej Polskiej Koła w Kowlu. 
„ Dnia 12 sierpnia 1927 r. odbyło się walne zebranie orga- 
nizacyjne Niższych Funkcjonarjuszy Państwowych Rzeczypospo- 
litej Polskiej Koła w Kowlu. 

Zebranie zagaił przewodniczący, kol. jan Cyberniak. 

1) Przewodniczący stawia wniosek wysłać jednego de- 
legata na Zjazd do Warszawy. Zebrani jednogłośnie uchwalili 
wysłać na II Zjazd Niższych Funkcjonarjuszów i pracowników 
Państwowych w Warszawie kolegę Drewkiego — wożnego 
Sądu Pokoju w Kowlu. 

2) Zebrani uchwalili wniosek, upomnąć się na Walnym 
Zjeżdzie w sprawie mieszkań służbowych, 

3) w sprawie ubrań służbowych, 

4) stabilizacji i podwyższenia poborów służbowych, 

5) w sprawie przestrzegania godzin służbowych, 

6) w sprawie emerytury i zabezpieczenia na wypadek 
śmierci. 

Ponieważ dalszych wniosków nie zgłoszono, wobec czego 
obrady zakończono i protokół podpisano, 


PAROONONSGEE 


Koronów. W niedzielę, dnia 11.9 1927 r., odbyło się zebra- 
nie Funkcjonarjuszy (niższych) Domu Karnego w Koronowie, na 
sali p. Gollnika, przy Rynku, na które zaproszono Delegatów 
Niższych Funkcjonarjuszy Państw. Koła Bydgoskiego i to przy- 
byli: p. p. Kubiński i Grudowski. 

Zebranie zagaił kolega Goździewski o godz. 18,30, wi- 
tając przybyłych delegatów w imieniu zebranych, hasłeni 
„Cześć”, pozatem wybrano na przewodniczącego do prowadze- 
nia zebrania jednogłośnie delegata, p. Kubińskiego, na sekre- 
tarza, kolegę Dolatowskiego, jako ławników, kolegów Dyksa 
i Skowrońskiego, po wyborze zabrał głos delegat Kubinski, 
który w treściwych słowach wyjaśnił cel i dażenie Związku 
Niższych Funkcjonarjuszy Państw., po wyjaśnieniach przystą- 


piono do wyboru Zarządu miejscowego Koła. Jednogłośnie wy- 
brano na: 

Przewodniczącego, kolegę Goździewskiego Matcusza, za- 
stępcę: Sebastjana Romana. Sekretarza, kolegę Dolatowskiego 
Feliksa, zastępcę: Lewandowskiego |ana. Skarbnika, kolegę 
Poterackiego Teofila. Ławników: kolegów Dyksa Władysława 
i Białasika Jakóba. Rewizorów kasy: kolegów Dąbrowskiego 
Franciszka i Skowrońskiego Jana. 

Po wyborze zdał, dotychczas prowadzący zebranie, p. de- 
legat Kubiński, nowemu zarządowi funkcje dalszego prowadze- 
nia zebrania, życząc takowemu dalszej i owocnej pracy. Tak 
samo zabiera głos p. delegat Grudowski i, życząc dalszego roz- 
woju (Kołu), i wyjaśnia, że jako przechodzący członkowie z jed- 
nego (Związek Pracowników Więziennych, Warszawa) do dru- 
giego Związku, od opłaty wstępnej jest Koło zwolnione. Po 
jeszcze krótkiej rozmowie ze strony członków i delegatów, za- 
mknął przewodniczący o godz. 19,40 zebranie z hasłem — 
„Cześć! 

Zarząd. 
Sekretarz: 


Dolatowski. 


Przewodniczący: 
Goździewski. 


Sosnowiec. Protokół Walnego zebrania niższych funkcjo- 
narjuszów państwowych, idbytego w dn. 4 września 1927 roku, 
w lokalu Inspektora Pracy, przy ul. 3 Maja w Sosnowcu. 

Zebranie rozpoczęło się o godz. 14,40, przy obecności 
licznych członków na sali, z następującym porządkiem obrad: 

1) zagajenie zebrania i wybór prezydjum, 2) odczytanie 
protokółu z ostatniego zebrania, 3) sprawozdanie zarządu koła 
z dotychczasowej działalności, 4) sprawozdanie delegata 
z Il walnego zjazdu w Warszawie, 5) wybory nowego zarządu, 
6) wolne wnioski. 

Zebranie zagaił kolega Kublik i zapraszając na przewod- 
niczącego kolegę Chwalbę, który ze swej strony zaproponował 
na sekretarza kolegę Bialasa, na asesorów kolegów: Misterkie- 
wicza i Szymkiewicza, co zebrani przyjęli jednogłośnie. Po 
ukonstytuowaniu się prezydjum zebrania, kolega Kublik odczy- 
tał protokół z ostatniego zebrania, który został przyjęty przez 
zebranych bez zmian, następnie zdał sprawozdanie z dotych- 
czasowej działalności zarządu koła, podkreślając słabą działal- 
ność tegoż koła, z kolei kolega Makola zdawał sprawozdanie 
z Il walnego zjazdu delegatów Związku Niższych Funkcjonarju- 
szów w Warszawie, odbytego w sierpniu r. b., przyczem wy- 
wiązała się dłuższa dyskusja nad pokrzywdzeniem niższych 
funkcjonarjuszów państwowych, co jednak w niniejszem pro- 
tokóle pominięto wobec tego, że stale te krzywdy są podawane 
w organie prasowym Związku. W dalszym ciągu przystąpiono 
do punktu 5-go obrad, wyborów Zarządu. Tu wyłoniła się 
dyskusja wyczerpująca, wobec czego przewodniczący uważał 
za stosowne zaproponować zebranym wybór nowego Zarządu 
przez akłamacjr. Na co zebrani wyrazili jednogłośną zgodę, 
a zatem wybrani zostali przez aklamację do Zarządu: 


Skład Zarządu Zw. N. F. P.: 


Prezes, kol. Grządziel Piotr. Zastępca, kol. Misterkiewic 
Michał. Sekretarz, kol. Makola Jan. Zastępca, kol. Szewczyk 
Władysław. Skarbnik, kol. Chaładus Adam. 


Komisja rewizyjna: 
Przewodniczący, kol. Kublik Ludwik. Członkowie: kol. 
Turliński Aleksander i kol. Lewiński Władysław. 
Sąd honorowy: 


Przewodniczący, kol. Bałazy Jakób. Członkowie: kol. kol.: 
Misterkiewicz Michał, Szatan Wawrzeniec, Rzepka Roman i Ka- 
lisz Jakób. 

Ze względu na wyczerpujące dyskusje nad wyborami 
Zarządu, w wolnych wnioskach nic nie uchwalono. 


Zebranie zakończono o godz. 18,5. Zebranie upoważnia 
Zarząd do podpisania protokółu. 


Sekretarz: 
J. Makola. 


Prezes: 
L. Kublik. 
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Pieniądz złożony na rzecz orga- 
nizacji — zwraca dającym organizacja 
z nadwyżką, bo pracuje nad poprawą 
bytu członków. 
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Komunikaty Zarz. Głównego 


OD ZARZĄDU GŁÓWNEGO. 


Ważne dła wpłacających wkładki do Związku. 
Zwraca się uwagi P. T. kolegom przewodniczącym Kół 
jakoteż pojedyńczym członkom Związku, że wkładki 
członkowskie od dnia 1 października 1927 r. należy 
przesyłać czekami P. K. O. Nr. 6719, które dołączamy 
do Nr. 7 „Głosu”. Przesyłanie wkładek na inny numer 
czeku będzie nieważne. 


Koledzy! .Wpłacajcie regularnie składki człon- 
kowskie! Od regularnego wpłacania przez Was nie- 
wielkich składek, zależy byt organizacji, możność 
sprawnego jej działania, możność spełnienia zadań, 
spoczywających na Organizacji, skuteczna obrona Wa- 
szych spraw i Waszego zawodu. 


Kto może być członkiem Centralnego Związku 
N. F. P. Członkiem Związku Niższych Funkcj. Państwo- 
wych całej Rzeczypospolitej Polskiej może i powinien 
być każdy niższy pracownik i pracownica, jeżeli pracu- 
je w Urzędzie, Instytucji lub przedsiębiorstwie pań- 
stwowem i pobiera płace ze Skarbu Państwa. 


lle kosztuje przystąpienie do Związku. Kto prag- 
nie być członkiem Związku, ten płaci 2 złote wpiso- 
wego, 50 groszy na Statut, a potem co miesiąc 1 złoty. 


Jakie korzyści ma członek z należenia do Związ- 
ku. Każdy członek Organizacji, wpłacający do Kasy 
Związku jednego złotego na miesiąc, otrzymuje za to: 
co miesiąc bezpłatnie gazetę zawodową, pomoc prawną 
w sporach, wynikłych ze stosunku służbowego i od- 
prawę pośmierną k wocie 200 złotych. 


Żony członków Związku mogą należeć do Związ- 
ku za opłatą 2 złote 50 gr. wpisowe i wkładka mie- 
sięczna 50 gr. Odprawa pośmiertna 200 złotych. 


Listy i korespondencje. Wszelkie listy oraz ko- 
respondencje tak do Zarządu Głównego, jakoteż do Re- 
dakcji naszej gazety należy adresować Związek 
NIizZBzyech Paumiecjameatr| wszy IP ae 
stwowych w Warszawie ul. Nowy- 
Świat Nr. 67. 


Generalny Sekretarjat Związku i Redakcja „„Głosu” 
mieszczą się w Warszawie przy ulicy Nowy Świat 67, 
m. 25. Generalny Sekretarjat i Redakcja „Głosu” czyn- 
ne są od 9 do 12 przedpołudniem z wyjątkiem niedziel 
i świąt. 

Do wiadomości kolegów warszawskich. Sekretarz 
Zarządu Głównego urzęduje codziennie od godziny 5 
do 8 wieczór, w lokalu przy ul. Aleja 3 Maja l. 9. 
W tych godzinach przyjmuje się zgłoszenia nowych 
członków oraz wpłacanie składek miesięcznych. 


Do kolegów, przesyłających wkładki członkow- 
skie. W ostatnich czasach wielu kolegów przesyła cze- 
kami pewne kwoty na rachunek wkładek członkowskich 
bez nadesłania wykazów, za kogo i za które miesiące 
pieniądze wysłano. Aby można wykontować nadesłane 
kwoty, musi Zarząd Główny posiadać wykaz imienny 
członków, za których wkładki nadesłano. Wykazy te 
należy listem przesyłać do Związku, równocześnie z wy- 


słaniem czeku. — Uprasza się kol. przewodniczących 
grup o zastosowaniu się do tego. 


Wyrównanie zaległych wkładek. Przypomina się 
wszystkim Członkom Związku, że kto nie płaci przez 
trzy miesiące wkładek, ten traci prawa do otrzymywa- 
nia bezpłatnie gazety, obrony prawnej i do odprawy po- 
śmiertnej. Kto zaś przez sześć miesięcy zalega z płace- 
niem wkładek członkowskich ten przestaje być człon- 
kiem Związku. 


Adres Zarządu Okręgowego w Krakowie: 

Kraków. Przewodniczący kolega Klemens Łabu- 
zek ul. Grodzka 1. 64. Zakład Geograficzny U. J. Kasjer 
kolega Jan Niesiołowski ul. Studencka 12 (gimnazjum). 


UWAGA: Składki na fundusz prasowy Związku 
należy przesyłać czekiem P. K. O. Nr. 6719, w tym celu 
wysyłamy wszystkim kolegom i koleżankom, których 
nazwiska były wymienione w poprzedniem i teraźniej- 
szem numerze „Głosw” czeki naszego konta w P. K. O., 
które na odwrotnej stronie środkowego odcinka mają 
napis „Fundusz Prasowy”. 


„Łańcuch prasowy”. 
(Dobrowolne datki na fundusz prasowy Związku). 


Składając na fundusz prasowy 5 z!otych, zapraszam ogół 
kolegów, rozumiejących znaczenie i wartość słowa drukowane- 
go w walce o poprawę bytu, aby skromnemi datkami, choćby 
groszowemi, przyczynili się do powiększenia naszej gazetki 
Związkowej, której zadaniem jest nie tylko uświadamiać orga- 
nizacyjnie ogół niższych pracowników państwowych, lecz rów- 
nież informować czynniki rządowe i społeczeństwo o żądaniach 
i obecnem naszem prawnem i materjalnem położeniu. 


M. Pindras, 
prezes Zw. N. F. P. 


Składając na fundusz prasowy 5 złotych, zapraszam do 
złożenia na ten sam cel dowolnych kwot kolegów: Wierzbinkę— 
Kłaj, Barcika i Kmiecia — Czerników, Nabiela i Durlatka — We- 
terynarja, Ślozka i Krala — Akademja Górnicza, Nowaka i Ko- 
laska — Akademja Sztuk Pięknych, Brosia i Kurydlię — Akade- 
mja Umiejętności, Wąsa i Wojtowicza — Szkoła przemysłowa, 
Wójcika — Szkoła zaw., żeńska, Kamińskiego — I gimnazjum, 
Olejaka—ll gimn., Woźniaka—IV gimn. Rożnego—V gimn., 
Bochenka—VI gimn., Kmiecika—Vil gimn., Słomskiego—VIH 
gimn., Pogana—X ginm., Soję — Sem. żeńskie, Kuśnierza — 
Seminarjum męskie. Wymienionych kolegów proszę o wezwa- 
nie dalszych kolegów do ofiarności na ten cel. 


Michał Fliśnik, 


Pracownicy państwowego Zakładu dla umysłowo chorych 
w Kulparkowie, złożyli na fundusz prasowy kwotę 15 złotych. 


Przewodniczący Koła Związku N. F. P. w Tarnowie, ko- 
lega Mikołaj Mucha, złożył na fundusz prasowy kwotę 5 zło- 
tych. 


Składam na fundusz prasowy 3 złote i wzywam do ofiar- 
ności kolegów: Czachorowskiego i Świetlickiego z Warszawy, 
Grudowskiego z Bydgoszczy i Gumowskiego z Torunia. 


P. Grzegorczyk. 


Wezwany, składam na fundusz prasowy 2 złote, w prze- 
świadczeniu, że to samo uczynią koledzy: Cytryński, Jagodziń- 
ski, Świątkowski — Politechnika, Michalski i Burak z Min. 
Spr. Wewn. 

Kucwaj. 


"Senator Posner złożył na fundusz oświatowy Związku 
kwotę 10 złotych. 


Redaktor: Karol Mozgała. 


Wydawca Zarz. Gł Związku Niższych Funkc, Państw. Rzplitej Pol. 
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